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Smutne refleksje.
Osiedle Włochy rozrasta się w iście 

amerykańskim tempie. Corocznie przy
bywa dużo nowych domów to prze
ważnie domy większe dwu i trzy
piętrowe, a z tern powiększa się ilość 
mieszkańców. Zbytccznem byłoby wy
jaśniać, co wpływa na tak szybki roz 
wój naszego osiedla, gdyż dla każ
dego jest jasnem, że nie charakter 
letniskowy Włoch przyciąga do nas 
mieszkańców, a jedynie wyjątkowa 
dogodność komunikacji.

W związku z rozrostem osiedla 
zwiększają się też i potrzeby, a Wło
chy jako samodzielna gmina istnieje 
zaledwie nie cale szesć lat. Gmina 
nasza, jako młoda i nie mająca żad
nego majątku nieruchomego, jak to 
mają inne gminy, np. grunty, lasy — 
boryka się z ogromnemi trudnościami, 
gdyż wszystko, co tylko się robi na 
tereniełgminy, jak: pierwsze urządze
nie ulic, chodników, nabycie placów 
pod budowę szkół czy innych gma
chów publicznych, budowa samych gma
chów i t. p.—nie może pokryć z żad 
nych źródeł dochodowych, a musi 
sięgać do kieszeni właścicieli nieru
chomości.

Na wszelkie inwestycje obywatele 
dają, rozumiejąc potrzeby takiego 
osiedla, jakim są nasze Włochy, tylko 
nie zawsze mogą podołać wszystkim 
poti zębom

Jedną z palących, jest potrzeba bu
dowy szkół. Corocznie przybywa 

niewspółmiernie dużo dzieci w wieku 
szkolnym, których to dzieei w istnie
jących dwu szkołach nie można po
mieścić, mimo, że nauczycielstwo robi, 
co może, aby lylko nie zamykać drzwi 
przed dziatwą,'' potrzebującą nauki. 
Ale pojemność klas istniejących nie 
rozszerzy się, więcej kompletów zro
bić nie możliwe (nauka obecnie pro
wadzi się na trzy zmiany) i zarząd 
gminny oraz komitety postawione 
zostały w takie położenie, że albo 
w przyszłym roku szkolnym trzeba 
będzie kilkaset dzieci pozbawić nauki, 
albo w miarę możności dobudować 
więcej klas.

Ponieważ pozbawienie olbrzymiej 
ilości dzieci dobrodziejstwa nauczania 
byłoby ciężkim grzechem spoleczeiï 
stwa tutejszego, przeto postanowiono 
zrobić jeszcze jeden wysiłek i budo
wać pierwszą część szkoły Nr 2 przy 
ul. Promienistej, oraz kończyć trzecią 
część (już rozpoczętą szkołę Nr 1 przy 
ul. Parkowej. W tym celu Rada Gmin
na uchwaliła zuzyć większą część 
przyszłorocznego budżetu na budowę 
szkół (3/5), a mniejszą część — 2/5 
na budowę dróg — ulic. Niezależnie 
od tego Gmina spodziewa się dotacji 
od Wojewódzkiego Funduszu Pracy 
(podobno już przyznana).

Jednakże wszystko to razem nie 
wystarcza na wykonanie zamierzo
nych prac i bez pomocy społeczeń
stwa nie’, można będzie się obejść. 

W tym celu Komitety Budowy Szkól 
wraz z Opiekami Rodzicielskimi 
uchwaliły zbiórkę dobrowolną od 
wszystkich mieszkańców osiedla, przy
czyni jako podstawę wymiaru przyję
to mieszkanie.

Licząc się z ciężkimi warunkami 
społeczeństwa, stawka określona zo
stała bardzo oględnie, bo tylko 50 
groszy od zajmowane] izby.

Ponieważ ludzie zrażeni są ciągłe- 
mi zbióikami na różne cele Ko
mitet przy szkole Nr 1 opracował 
i rozesłał do wszystkich mieszkańców 
Włoch-Starych — odezwę z zaznacze
niem, że w pewnym czasie zjawią się 
inkasenci (z pośród rodziców dzieci 
uczęszczających do tej szkoły) dla 
zbiórki z odpowiednimi wezwaniami 
płatniczymi, zaopatrzonymi w podpisy 
prezesa i skarbnika Konrtetu Budo
wy Szkoły Nr 1.

Toż samo uczynił Komitet Budowy 
szkoły Nr 2.

Że inkasenci będą narażeni na nie
chęć płatników, byli na to zgóry przy
gotowani, ale to co usłyszeliśmy od 
niektórych z pośród zbierających, na
sunęło nam bardzo smutne refleksje.

Jeszcze raz przekonaliśmy się, że 
pewna część społeczeństwa miejsco
wego niema zrozumienia dla potrzeb 
szkolnictwa. A przecież szkoły po
trzebne są w pierwszym rzędzie dla 
dzieci lokatorów, gdyż ci ostatni sta
nowią ludności °/]0 naszego osiedla.

B. K.
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Z Rady gminnej.
Na ostatniem posiedzeniu Rady 

gminnej w dniu 23 listopada oma
wiany był budżet i statut szarwarko- 
wy na rok 1937/38.

Rada gminna stanęła na stanowisku, 
aby szarwark roku przyszłego nie 
przewyższał opłat szarwarkowych ro
ku bieżącego, co zostało uzgodnione 
z Zarządem gminnym i przez Radę 
uchwalone.

Budżet na rok przyszły określony 
został sumą złotych 50 tysięcy, z 20 
tysiącami na drogi i 30 tys. na bu 
dowę szkół.

Uchwalenie stawki zł 20 tys. na , 
budowę dróg pozbawia gminę otrzy
mania 30 tys. zł dotacji z Funduszu 
Pracy, gdyż instytucja ta przyznała 
by dotację od sumy conajmniej 40 tys. 
zł, ale zarówno Komisja drogowa, 
jak i Rada gminna wychodziły z za
łożenia, że osiedle nasze większych 
ciężarów w obecnym czasie nie jest 
w możności wziąć na swoje barki.

Jednak tracąc dotację na budowę 
dróg w sumie 15 tys. zł — zyskuje
my dotację na budowę szkół w sumie 
zł 50 tys., co jednak jest korzystniej
sze, gdyż skoro za pieniądze z opłat 
szarwarkowych, dotacji oraz zebra
nych przez komitety szkolne uda nam 
się wybudować szkołę przy ul. Pro
mienistej, wówczas odpadnie odpo 
wiednio ciężar płacenia czynszu ko- 
mornianego za szkołę przy ul Sieradz
kiej w sumie zł 10 tys. rocznie.

Prócz powyższego ustalono jeszcze 
kilka wniosków, jak interwencję w za
rządzie E.K.D. w sprawie sygnalizacji 
na skrzyżowaniach ulic w osiedlu, 
przesunięcie mijanki tiamwajowej przy 
ul. Jagiellońskiej i t. d., poczem po
siedzenie zamknięto o g. 11 m. 20 
wieczorem.

Uroczystości Listopadowe.
Osiedle nasze, jak wszystkie miasta 

w' Polsce uczciło dni 10 i 11 listopa
da wywieszeniem flag na wszystkich 
domach, oraz wystawieniem w wielu 
sklepach i zakładach handlowych por
tretów P. Prezydenta i II go Marszał
ka Polski generała Rydza - Śmigłego,.

W większości pracowni, fabryk 
i większych zakładów o charakterze 

fabrycznym pracownicy zostali zwol
nieni od pracy.

Pod względem zewnętrznym naj- 
wybitniej przedstawiał się miejscowy 
posterunek policyjny, pięknie udeko
rowany, przed którym wygłoszone 
zostały okolicznościowe przemówienia 
do zgromadzonych licznie słuchaczy.

Poza tym udekorowany był budy
nek, w którym mieści się urząd pocz
towy.

Nastrój w osiedlu panował ogólnie 
świąteczny.

Ze Slow. Właścicieli Nieruchomości.

Zarząd S. W. N. komunikuje, 
że biuro pośrednictwa w wy- 
najmie lokali od dnia 24 z. m. 
nie mieści się już w lokalu Sto
warzyszenia.

*

Sekretariat S. W. N. czynny 
iest jak dawniej w poniedziałki, 
środy i piętki od godz. 5-ej do 
7-ej wiecz.

*

Porad prawnych udziela człon
kom Stowarzyszenia adwokat 
Czupryniewicz w każdy ponie
działek od godz. 5~ej do 6-ej 
wieczorem.

Ulgi dla nowowznoszonych budowli.

Dla poparcia ruchu budowlanego 
władze skarbowe przyznały niezwykle 
doniosłe ulgi przy wymiarze podatku 
od nowowznoszonych budowli.

Rozporządzenie z dnia 24 marca 
1933 r. o ulgach dla nowych budowli 
przewiduje, że wszelkie podania mu
szą być składane w ciągu 60 dni od 
dnia rozpoczęcia użytkowania budo
wli. Praktyka wykazała jednakże, że 
w większości wypadków właściciele 
nowych domów mieszkalnych i zabu
dowań o charakterze przemysłowym 
nie dopełniają tego obowiązku w prze
widzianym terminie, wskutek czego 
narażają się na utratę ulg.

Izby skarbowe zaleciły wszystkim 
urzędom podatkowym uwzględnianie 
podań zgłaszanych nawet w terminie 
późniejszym.

’twarcie tunelu.
Oczekiwany z niecierpliwością tunel 

pod torami kolejowenn ma być otwar
ty w pierwszych dniach grudnia. Bę
dzie to dla wszystkich mieszkańców 
naszego miasta akt niezmiernie do
niosłej wagi, gdyż dotychczasowa ko
munikacja przez przejazd kolejowy jest 
jednym splotem udręczeń strachu przed 
utiatą życia lub odniesieniem kalectwa.

Wspomniany tunel służyć będzie 
do przejścia zarówno dla pasażerów, 
jak i dla wszystkich mieszkańców, któ
rych osiedle nasze posiada około 20 
tys. osób, z. czego conajmniej połowa 
znajduje się w ciągłej wędrówce 
z jednej strony Włoch na drugą.

Budowę tunelu rozpoczęto wczesną 
wiosną i dopiero w tych dniach zo- 
staje on oddany do użytku szerokich 
warstw ludności.

Mamy więc zrobioną połowę ocze
kiwanych udogodnień, przejście dla 
pieszych Pozostaje obecnie rozwią
zanie kwesti ruchu kołowego.

Zdaje się, że nastąpi to z chwilą 
pobudowania wiaduktu górnego nad 
torami lub urządzenia drugiego tunelu 
nawprost ul. Mickiewicza i Kościuszki. 
Wybudowanie nowego przejazdu nad 
torami czy pod torami dałoby moż
ność przerzucenia linji kolejki elek- 
tiycznej na prawą stronę Włoch, co 
stanowiłoby wielkie udogodnienie dla 
mieszkańców tej drugiej strony miasta.

Ale jest to zapewne piosenka dale
kiej jeszcze przyszłości.

Pamigrajmy o Gwiazdce 
dla 

dzieci najbiedniejszych1

Wszelkie oiiary przyjmu
je „CARITAS“ w kan

celarii parafialnej.

Nasze 
warunki bezpieczeństwa.

Pisaliśmy już niejednokiotnie o bez
pieczeństwie w naszem osiedlu, które 
pozostawia wiele do życzenia. Kra
dzieże mnożą się z dnia na dzień, 
bójki różnych pijanych awanturników 
uprzykrzają życie spokojnym miesz
kańcom, a miejscowa policja nie jest 
w możności zapobiec na czas we 
wszystkich wypadkach, gdyż policji 
tej jest za mało.

Posterunek włochowski posiada 12 
policjantów z komendantem p. Lutrem 
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na czele, ale jest to kropla w morzu, 
jeśli się zważy, iż teren podlegający 
tym kilkunastu ludziom wynosi 34 ki
lometry kwadratowe.

Na terenie owych 34 kim. zamiesz
kuje ponad 35 tys. ludności, w tern 
Włochy liczą 18 tys., Ursus 6 tys. 
oraz mieszkańcy 28-u wsi liczą po
nad 11 tys.

Najdalszy dystans zasięgu policyj
nego znajduje się we wsi Chlewna, od
dalonej od Wioch o 14 kim.

Największa przestępczość ujawnia 
się na terenie Szczęśliwie i okolicy.

Do obsługi wspomnianego poste
runku należą również linje kolejowe 
P.K.P., biegnące na Radom, na Go
łąbki, linja magistralna na Skiei- 
niewice, oraz dwie linie kolejki do
jazdowej: włochowska 1 grodziska.

Po linjach tych przebiega na dobę 
240 pociągów.

1 o tym wszyskim pamiętać i ba
czyć musi jeden komendant i 12 po 
sterimkowych. Jest to stanowczo du
żo pracy na tak małą liczbę osób, 
tern bardziej, źe w okolicach tvJi 
przestępczość jest duża i różnych wy
padków coniemiara, choćby np. nie
dawne kilkakrotne katastrofy na E. 
K. D., upadek samolotu w Michało
wicach i t. p., gdzie policja musi być 
obecna, a tymczasem osierocone są 
inne odcinki, przestępczość hula i trze
ba znów interwencji policji.

Wobec powyższego, mamy nadzie
ję, iż władze nadzorcze zechcą wn1-- 
nąć w trudne położenie posterům* u 
włochowskiego i przydzielą jeszcze 
kilku posterunkowych celem racjonal
nego zabezpieczenia mieszkańców t.. * 
gęsto zaludnionych osiedli w > m 
rejonie.

Niedomagania 
na kolejce elekirycznej.

Wobec stałego niebezpieczeństwa, 
jakie grozi pasażerom, korzystającym 
z lokomocji Elektrycznych Kolei Do
jazdowych, pewna grupa tychże pa
sażerów wraz ze Stowarzyszeniem 
Właścicieli Nieruchomości we Wło
chach wystosowały do właściwych 
władz następujący memoriał:

„Do Ministerstwa Komunikacji- od
pis do Województwa Warszawskiego 
oraz odpis do P. Starosty pow. War
szawskiego.

Memoriał

Dotknięci do żywego wypadkami 
ostatnich dwuch katastrof i drobniej 
■szych wypadków na linii kolejki elek

trycznej Warszawa — Grodzisk i War
szawa—Włochy oraz będąc pod wra
żeniem możliwości dalszych podob
nych wypadków z pasażerami, co jest 
zawsze możliwe przy tym stanie za
niedbania, jakie panuje na omawianej 
kolejce, zwracamy się z prośbą do 
Ministerstwa i innych zwierzchnich 
Władz, aby tg zechcialy delegować 
komisję rzeczoznawczą do zbadania 
faktycznego stanu bezpieczeństwa, 
a po stwierdzeniu na miejscu istot
nych niedomagali aby zarządziły usu
nięcie tych uchybień, grożących na 
każdym kroku dalszemi wypadkam .

Oprócz powyższego, stwierdzamy, iż 
dyrekcja E.K.D. nie wypełniła przy
rzeczenia, danego przedstawicielom 
naszego osiedla przez dyrektora EKD. 
p. Baniewicza na konferencji w urzę
dzie tutejszej gminy, a mianowicie:

że krańcowa stacja Włochy zosta
nie urządzona na sposób europejski, 
a więc schludnie i estetycznie, gdyż 
iest to miejscowość podstołeczna,

że stacja będzie ogrodzona,
że wybudowane będą perony pod 

dachem,
że teren przy stacji obsadzony bę

dzie drzewkami i odpowiednio oświe
tlony.

Poza tern na wszystkich przystań 
kach wewnątrz osiedla miały być u- 
rządzone racjonalne poczekalnie, któ
re dawałyby.schronienie w czasie nie
pogody. Projektowano wysepki be
tonowe na przystankach oraz całko
wite oświetlenie linii na terenie 
Włoch.

Następnie jezdnia ruchem kolejki 
me miała być skrępowana, a ponad to 
zapewniano odpowiednią sygnalizację 
na przecznicach ulic. Jednem słowem 
bezpieczeństwo absolutne.

Skończyło się jedak tylko na przy 
rzeczeniu.

Poczynając od krańcowej stacji 
Włochy, tory kolejki nie są niczem 
zabezpieczone a wozy, zabierające 
cegłę, dostawianą przez tę kolejkę 
jeżdżą wzdłuż i w szerz torów.

Tuż przy stacji na skrzyżowaniu ulic 
Chrobrego i Kościuszki biegnie luk o 
promieniu od 30 do 50 m. i to na dużym 
spadku, gdzie znów urządzono istną 
pułapkę na ludzi i wozy w postaci 
otwartych rowów betonowych, obok 
zaś ustawiony cały las olbrzymich i 
nieestetycznych słupów, które robią 
wrażenie rozpoczynającej się budowli.

3

Nieco dalej o 50 m. zbudowana 
jest mijanka kolejkowa, wrzynająca 
się w chodnik przy parkanie posesji 
Nr 1/3, prawdopodobnie tylko dlate
go, że po drugiej stronie toru głów
nego znajduje się rów przydrożny i 
który na przestrzeni 30 metrów na
leżałoby zastąpić rurami, przykryć 
ziemią i dopiero ułożyć mijankę w 
miejscu bepieczniejszem.

Jest to jednak widocznie zbyt duży 
wydatek dla dyrekcji E.K-D., a co 
przechodniom, zwłaszcza dzieciom 
stale grozi przejechaniem, jakie już 
miało miejsce, szczęściem nie zakoń
czone śmiercią.

A dalej znów, prawdopodobnie ze 
względów oszczędnościowych, pomi
nięto obiowiązkowe zabrukowanie toru 
biegnącego środkiem jezdni na prze
strzeni od ul. Fabrycznej do Wikto- 
ryna.

Zużyto tu jedynie na zabrukowanie 
istniejący pas bruku gminnego o szero
kości 3.50 m. Na domiar niewygody 
na całej długości linii wyładowywana 
jest cegła, co się odbywa niemal 
w każdą noc po kilka lub kilkanaście 
wagonów.

Jeśli się weźmie pod uwagę jadące 
na tym odcinku na wąskim pasie bru
ku wozy, naładowane cegłą, a sprze- 
ciwnej stiony wagony pędzącej ko
lejki, to można usprawiedliwić niepo
kój o bezpieczeństwo.

Co się dzieje z wozami przy usu
waniu ich z toru do rowu lub w nie
przebyte błoto me trudno pojąć. 
Znęcanie się nad nieszczęśliwemi koń
mi, zrywanie zaprzęgów, najokrop
niejsze przekleństwa woźniców, łama- 
manie kół i t. p. — oto codzienne 
sceny, słuchane i obserwowane przez 
dzieci, młodzież, przechodniów i pa
sażerów kolejki, tej kolejki, która 
miała służyć rozwojowi osiedla, a sta
ła się dlań zakałą“.

Zapisujcie się do

S. W. N.
ni. Mickiewicza Nr. 2
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Listy Czytelników.
Szanowny Panie Redaktorze.

W związKU z notatką, jaka się uka
zała w „Przeglądzie Podmiejskim“ 
z dnia 1 listopada r. b. pod tyt. „Bez
myślność czy złośliwość?“, uprzejmie 
proszę o zamieszczenie kilku słów 
sprostowania.

Jako właściciel zakładu pogrzebo
wego w osiedlu Włochy, mam b. czę
sto do czynienia z tablicami do ogło
szeń. Sprawa życiowa i b. ważna 
dla ludzi', których dotknęło nieszczę
ście. Otóż ludzie płacą za wydruko
wanie klepsydr; jeśli jest miejsce na 
tablicy rozkleja się plepsydrę, wiado 
ino w jakim celu, niestety, za pól 
godziny już cała jest upstrzona małe- 
mi karteczkami o wolnych mieszka
niach albo poprostu przychodzi ktoś 
z organizacji sportowych i nakleja 
arkusz (wielkości pół tablicy) na klep 
sydrze, zawiadomienie o zawodach 
czy t. p.) a na drugiej ew. wolnej 
połowie drugi taki sam arkusz, tak że 
cała tablica szczelnie zaklejona, 
rzecz nigdzie prócz Włoch—nie spo 
tykana.

Co do powiedzenia takiego rozkle- 
jacza, że naklejał swoje ogłoszenie 
na klepsydrze dla tego, że klepsy
drę wydrukowała firma żydowska 
i treść jej kłóci się z widoczną na 
niej firmą, to powiedzenie takie było 
złośliwe i nieprawdziwe, bo nietyl- 
ko jako pracujący w tym zawo
dzie szereg lat i znający stosunki, 
ale i wielu z pośród tych co mieli 
do czynienia z drukowaniem klep
sydr, wiedzą, że w całej Warsza
wie, tylko 3 drukarnie (wszystkie 
chrześcijańskie) przyjmują zamów:enia 
na druk klepsydr' Z tego wynika 
jasno, że nie mogło być na klepsy
drze firmy żydowskiej,

Z. Toronieu'icz

Włochy, ul. Mickiewicza Nr. 20.

Kaplica ewangelicka.

Z terenów przeznaczonych na po
trzeby użyteczności publicznej właści
ciele majątku Włochy wydzielili plac 
o powierzchni 2000 mtr. kw. i ofiaro
wali bezpłatnie mieszkańcom wyzna

nia ewangelicko-agsburgskiego na po
budowanie kaplicy i sali zebrań.

Teren ten znajduje się przy ulicy 
Parkowej tuż przy «łochowskiej szko
le powszechnej Nr 1, dotykając po
sesji szkolnej.

Na placu tym, ogrodzonym w cią
gu ubiegłego lata, położono funda
menty pod wspomniane budynki i dnia 
15 listopada r. b. odbyła się uro
czystość założenia kamienia węgiel
nego.

Uroczystość ta odbyła się punktu
alnie o g. 3 m. 15 po poł., rozpo
częta przemówieniem u stóp prowi 
zorycznego ołtarza — I-go pastora 
ks. Augusta Lotha w obecności pa
storów Rygiera, Michelisa i Rontalera.

Po przemówieniu pastora Lotha 
chór zboru warszawskiego pod dyr. 
prof. Hlawiczki wykonał pieśń reli
gijną, poczem poupisany został akt 
erekcyjny. Podpisy składali w pierw
szym rzędzie duchowni ewangeliccy, 
następnie przedstawiciele władz miej
scowych pp : wójt K. Domański, komen 
daní E. Luter, senator Egiert, komitet 
budowy z pastorem Egiertem na cze
le, członkowie Stów, właścicieli nieru
chomości oraz obywatele i mieszkań
cy Włoch i okolicy.

Podpisany akt założenia ks. pastor 
Loth wmurował w jeden z węgłów 
muru na wiecznej rzeczy pamiątkę. 
Chór odśpiewał jeszcze dwie pieśni 
i na tern uroczystość zakończono.

W akcie założenia kamienia węgiel
nego prócz społeczeństwa miejsco
we, wzięło udział bardzo wiele osób 
z Warszawy i okolic osiedla

Wyznawców religii ewangelicko- 
augsburgskiej znajduje się we Wło
chach około 500 rodzin i tyleż za
pewne zamieszkuje w okolicznych 
wioskach i osadach.

Zaznaczyć należy, iż dotychczas na
bożeństwa dla tutejszego zboru od
bywają się od 8-go grudnia 1934 r. 
w jednej z sal pałacu B-ci Koeliche- 
nów w 1 szą i 3-cią niedzielę każdego 
miesiąca.

Prezesem Zboru jest ks. pastor 
Rygier.

Biblioteka 5. W. N.

Żarzqd Stów. Wł. Nieruch, przy
pomina swym członkom o istnie
niu biblioteki Stowarzyszenia, 
zaopatrzonej w dobór książek 
najrozmaitszej treści.

Opłata miesięczna 75 groszy 
Biblioteka czynna jest codzien
nie od gudz. 4-ej do 7 pp.

Wejście od ul. Mickiewicza 
Nr. 2.

KRONIKA
..Antjrzejki“ w Klubie Towaityskim.

W dniu 28 z. ni. w Klubie Towa
rzyskim S. W. N. odbyły się trądy 
cyjne „Andrzejki“.

W pięknie udekorowanych salach 
klubowych o godz. 9-ej wiecz. rozpo
częły się tańce przy dźwiękach świet
nej orkiestry warszawskiej.

Łaknąca miłej rozrywki młodzież 
poczęła napływać para za parą, tak 
że do północy sale zapełniły się 
kompletnie.

O godz 12-ej w nocy urządzono 
tradycyjne „wróżby“ z zachowaniem 
wszelkich obrzędów zwyczajowych, 
jak lanie wosku, palenie kartek z imio
nami, puszczanie igieł na wodę i wie 
le innych, co powodowało wybuchy 
niefrasobliwego śmiechu i wesołości.

Po wróżbach nastąpiły tańce, które 
przeciągnęły się do rana, a grono nu 
łośników nieśmiertelnego brydża ob
iegło zielone stoliki.

Tani i wykwintny bufet ściągał 
wielu zwolenników, lak iz do rana- 
świecił idealną czystością.

Drukarnia 
Podstcłeczna

WARSZAWA

Al. Jerozolimskie 67 Tel. 910-82

Wykonywa wszelkie roboty dru

karskie.

Ceny ogłoszeń: ’/6 część szpalty 5 zł., ’/> 10 zł. itd. Cała szpalta 40 zł. Na pierwszej stronicy oraz opi
sowe, fantazj ,ne lub z kolorem o 50% drożej. Drobne po 10 gr. za wyraz. O poszukiwaniu pracy bezpłatnie.
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